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Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej 
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Głosy 2 kraju. ”*) 


~ (Potrzeby i rady). 
r Z Fodola 
L.P.) Dawniejsze przysłowie: „kiedy bieda 
- to lo żydae, re r ns(ąpić nowemu: „kiedy 
bieda to do pióra”, gdyż żyd już pieniędzy nie 
/ da, a panowie redaktorowie sami zachęcają nas 
do wylewania naszych jeremiad gospodarskich 
na papier. u ż „aha , 
Kiedy więc już koniecznie pisać musimy, 
ło piszmy przynajmniej w sposób taki, ażeby 
nas każden zrozumiał; wytknijmy cele, do któ- 
| rych dążymy; "a wskażmy środki dla każde- 
go dostępne, kto z biedy otrząść się pragnie. 
Przedewszystkiem zapytajmy się, co jest głó- 
wną przyczyną biedy w kraju w ogólności, a 
w szczególności n właścicieli. posiadłości wię- 
kszych? Każden odpowie: 1) taniość produktów, 
2) wysokość podatków, 3) drogość- robotnika, 
4) drogość kapitału, 5) drogość kosztów. trans- 
portu. 
ad 1mo. Produkta są na całym świecie ta- 
nie, muszą być i u nas tanie. Na to nie ma in- 
nego lekarstwa, jak przedewszystkiem starać 
się, by gatunek naszego zboża wyrównał gatun 
kom zbóż zagranicznych. Pytam się, wiele u 
nas właścicieli większych posiadłości produkuje 
L . zboże, któreby (nie mówię w tym roku, ale i 
w dobrych latach) wytrzymało konkurencję ze 
zbożami zagranieznemi ? Ztąd też i niechęć 
prowidowania się u kupców -w zboża nasze, 
zwykle wilgotne, nieczyste, przemięszane z zie- 
miş, dla złych toków ; ztąd też i niższa war- 
tość zbóż naszych w handlu, zwłaszcza zbóż 
podolskich. Kilkanaście gospodarstw wzorowych 
| uie przeważy szali na dobrą stronę; a reputa- 
ja nieczystego ziarna, zwłaszcza żyta, na Po- 
olu, jest ustaloną między kupcami całej Galicji. 
i Tanie jest zboże i w proporcji tańsze od zbóż 
nawet zachodniej Galicji, bo z nim gorzej się 
obchodzimy, i już po zebraniu tegoż jakość po- 
gonny, Tanie jest bydło, bo za młodu zabie- 
owane, nie daje się prędko i dobrze wykar- 
mić. Tania jest okowita, bo jej rzeczywiście 
nadmiar produkujemy, ku naszej własnej szko- 
| dzie. Czystsze ziarno produkując i w suchych 
miejscach takowe przechowując, mniejszą ilość 
bydła rogatego, ale™za to dobrze wychodowa- 
nego posiadając (z którego po wykarmieniu 
grosz gotowy by przypłynął), tyle li okowity 
wyrabiając ile się własnych posiada produk- 
tów — zapobiegłoby się bezcenności zboża, mię- 
| - sa i wódki, o ile naturalnie stosunki handlu 
europejskiego dozwałają. - 
ad Qdo. Co do wysokości podatków: na to 
mamy posłów w Radzie państwa; starajmy Się 
wpływać na nich, by przy obradach czuwali 
nad interegami kraju, by pilnowali posiedzeń, 
w których o podatkach radzą; i jeden głos cza- 
sem wiele na naszą stronę może przeważyć — 
a zresztą i petycjonujmy na wzór gorzelmików 
z Kołomyjskiego; zawsze lepiej Się upominać 0 
swoje drogami legalnemi, jak się w apatją po- 
grążać. Wszak czytując dzienniki, dowiadujemy 
się, jak to rolnicy i przemysłowcy w Czechach, 
Austrji i Morawie ciągle się ministrom uprzy- 
krzają; zdaje się, że przecie coś zyskują, bo 
by tych dróg nie używali. 
ad 3tio. Drogość robotnika a mianowicie 
drogość lichej roboty, zabija niezawodnie głó- 
wnie nasze gospodarstwa. Zadaniem naszem po- 
winno być, przyjąć sobie rocznych stałych pa- 
robków do bydła roboczego i inwentarza docho- 
dowego. Lepiej jak najprędzej porzueić gospo- 
dórstwo, jak gospodarować złą ezeladzią. Na 
to nikt nakładów i prac nie powinien szczędzić; 
a że możliwem jest mieć przecie w kraju na- 
Szym jąką taką czeladź, to doświadczam na 
sobie | na wielu innych gospodarzach. Tro- 
dniejszem jest mieć ludzi na zawołanie do żniw 
ub kopania kartofli. Na to innej rady nie mogę 
dać, jak żeby właściciele okolic w których jest 
ię tobotnika do żniw, otworzyli wobie wspól- 
ją nym nakładem kantory w okolicach górskich, 
; dzie głód ludzi na niziny Wypgdza, za po- 
nictwem ty których kantorów zamawiąnie 
robotników ng żniwa i układy z nimi miejsce 
| by miały. Są okolice w których prędzej zboże 


s 


U 


zz 


dojrzówa, te by obrobiwszy si h żeńców 
: y się BWOIĆ po 20 
gótalów odsyłać mogły do miejsc, gdzie się 
niwa spażniają. Nie wielka opłatą ak od sito 
ny wia A r, potrzebujących robotnika , 
I idę mog Gos obrików, st 
3 utory pod górami, 1 wie!” 

ką by praystagę Taloni wyświadczyć mogły. 
W górach iud z g/0du ginie, a na Podolu tego 
roku miliony: wartości pozjiewykopanych karto- 
ch i żle zobranem zbożu. przepadło; dla cze- 
pe bo lud górski te a aj ié na robotę, ma. 
3 oma w oe ~ le „było na miejscu 
60, coby go do pracy popchnął, Kantory 


_*) Pod tym napisem umieszczać będziemy wszel- 
kie poglądy. i rozbiory spraw krajowych, redakcji nad- 
syłane. Upraszamy światłych obywateli do współudzia- 
iu w tej rubryce; p, r.) 


dbałego i nierentującego się gospodarstwa prze- 
padły), nie płacąc regularnie procentów, kredyt 
w eałym kraju osłabili. ą 
rządnych karani nie byli, do życzenia jest zwró- 
cić uwagę zakładów kredytowych, by przy da- 
waniu promes na pożyczki uwzględniały zawsze 
stan gospodarstwa, na które pożyczki udzielają ; 
na gospodarstwa zniszczone i nie mające przy- 
szłości, mniejsze— przeciwnie na gospodarstwa w 
pełnej sile, większe zaliczki dawały. Bank au- 
glo austrjacki obiecuje także dawać zaliczki na 
produkta, i dla dobrych gospodarzów będzie to 
pomocą, dla złych niezawodnie zgubą. 


Czwartek 6. Kwietnia 1865. 
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mogłyby się już na wiosnę układać z robotni- 


kiem, a my chętnie by już teraz zaliczki dawali 
na robotę żniw, byleby była gwarancja, że robo- 
tnik słowa dotrzyma; a ykantorom miejscowym 
prędzej by góral dotrzymał słowa, gdyż łatwiej 
by się i o egzekucję na niego postarać mogły. 
Mając dobrego rocznego arobka, i mając na 
zawołanie do żniw górali, nie Zmarnujemy chu- 
doby i nie przepadnie nam najcelniejsze ziarno, 
owoc całorocznej pracy, a tem Samem i produk- 
cja nas o wiele mniej kosztować musi. 

ad 4ło. Co do drogości kapitału, tyle się 
już o tem napisano, że nie wiem cobym móg 
równego napisać. Najlepiej by było, gdyby się 
można obejść bez tych pożyczanych kapitałów. 
My także zanadto przesadzamy wartość naszych 
ziem, i ciągle nam się wydaje, że nam małopo- 
życzają, a ja sądzę że przeciwnie, że za wiele, 
(przynajmniej wielom z nas) nam pożyczają, i 
dla tego pod ciężarem długów upadamy. Ka- 
żden kapitał pożyczony jest drogim, czyli się 
go pożycza na 6 procent, czyli ,na lichwę, je- 
żeli go się w gospodarstwo i to umiejętnie nie 
włoży. U nas za mało pożyczają na hypoteki 
gospodarzom przedsiębiorczym, gospodarującym 
do tego umiejętnie, i ci nieraz lichwę muszą 
płacić. Ale dla czego? dla tego, że za to inni, 
(których hypoteki dobre na papierze wprawdzie, 
ale w naturze z przyczyny długoletniego uie- 


Ażeby rządni za nie- 


ad 5to. Co do drogości komunikacji, to do- 
pokąd Podole nie będzie miało kolei, dotąd bę- 
dzie u nas tańsze zboże jak wszędzie, z przy- 
czyny nie tyle drogości, ile niepewności komu- 


nikacji. Dla tego zdaje mi się iż na czasie by- 
ło, że się udała depntacja do Najj. Pana z pro- 
śbą o udzielenie koncesji temu towarzystwn bu- 
dowania kolei, które do Tarnopola wprost bu- 
dować się obowiązuje. Sądzę, że i interesem 
rządu będzie krainę naszą przyłączyć do Euro- 
py, krainę, która w złych czasach tysiące lu- 
dzi od głodowej śmierci wybawić może swoim 


chlebem. 


Przegląd polityczny. 


Ausurja. Jeden ustęp posiedzenia Izby po- 


słów z d. 3. bm. nastręczył znowu Izbie i panu 
Schmerlingowi sposobność do walki na słowa o 
najważniejsze zasady konstytucyjne. Główna 
rzecz już nam wiadoma z doniesień wczoraj- 


szych; jest ona wszelako w części niezroznmia 
łą bez podniesienia szczegółów dotyczącej roz- 
prawy. 

"Wydział finansowy zaproponował ze wzglę- 
dów oszczędności w etacie ministerstwa wyznań, 
wymaząć subwencję rocznych 4.000 złr. dla 
franciszkanów w Siniu, w Dalmacji. Obecny na 
tem pesiedzeniu minister stanu przystał na to 
wymazanie, gdyż franciszkanie ci są polityczaie 
podejrzani. W skutek tego franciszkanie po- 
dali adres wiernopoddańczy do Wiednia i po- 
czynili wszystkie kroki do zrehabilitowania się. 
Szło nadto o skłonienie Rady państwa, aby wy- 
mazania owej subwencji nie pozwoliła, i spra- 
wę tę podjął p. Greuter (nie jezuita, ale ks. 
świecki z Tyrolu). Przedstawiwszy wymownie 
zasługi 500letnie franciszkanów w walkach Z 
mahometanizmem i około szkół, dodaje, że pro- 
winejał franciszkański był nawet w r. 1860 we- 
zwany od rządu do konferencji bańskiej. „Zre: 
sztą, pyta ks. Greuter, jeżeli franciszkanie ży- 
wią grozne dla państwa usposobienie, jakże się 
stało, że rząd zażądał w budżecie dla nich re- 
muneracji? Któryż to trybunał zasiadał i wyro* 
kował nad postępkami franciszkanów? Albo mio- 
tane przeciw nim obwinienie jest zmyślone, albo 
ja odwołuję się do ministra sprawiedliwości, aby 
Jego sądy swoją powinność pełniły. Jednego 
wprawdzie pociągnięto do śledztwa, ale uwol: 
niono. Moi panowie, jeżeli kto przy naszych 0- 
becnych stosunkach zostaje dziś przez sąd 0 
oskarżenią o zbrodnię polityczną przeciw bióro: 
kracji uwolnionym, to jest to niejako kanoniza” 
cją polityczną, (Burza oklasków i śmiech, sam 
p. Schmerling przyklaskuje). Cóż popełnili fran- 
ciszkanie w Dalmacji? Wr. 1864 po najwię- 
kszej części głosowali za kandydatem rządo: 
wym; tylko 25 dopuściło gię zbrodni, nie upa: 
trywać patrjotyzmu w zgprzaniu się mowy 79" 
dzinnej, i głosowali za niemiłym komuś kandy: 
datem. Moi panowie, franciszkanie ci stoją 
wobee was jako dowód praktyczny prawa Wol- 
ności wyborów” (poruszenie w Izbie). 
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P. Lapenna (hofrat z Dalmacji) miotał 
same podejrzenia przeciw franciszkanom. P. To- 
man (przywódzca Sławian w Illirji) podnosi, 
że gdyby nie franciszkanie, byłaby się Dalma- 
cja 1848 r. przyłączyła do włoskiego powsta- 
nia. Mówiąc dalej o patrjotyzmie Słowian po- 
łudniowych, kończy : „Zresztą Słowianie połu- 
dniowi potrwają dłużej jak ministerstwo pana 
Schmerlinga.* Odpowiedź p. Schmerlinga 
była wezoraj dokładnie streszczona. Ks. Greu- 
ter replikował jeszcze ministrowi na zarzut co 
do agitacyj wyborczych duchowieństwa w Tyro- 
lu, słowy: „Niech nam p. minister stanu wskaże 
choć jeden przykład, aby w Tyrolu grosz „pu- 
bliczny,* grosz funduszu religijnego użyto do 
wpływania na wybory.* 

Mimo to Izba uchwaliła wymazanie owych 
4000 zir., ale tylko ze względów na oszczędność. 


Prusy. Partja postępowa pruskiej Izby po- 
słów uchwaliła teraz znaczną większością na 
zgromadzeniu frakcyjnem, że właśnie Z powodu 
wniosku państw Średnich u Związku, nie byłoby 
stosownie brać pod obradę kwestję szlezwieko- 
holsztyńską w pełnej Izbie deputowanych. Mi- 
mo to jednak wystąpi podobno mniejszość z 
wnioskiem Virchowa w Izbie. 


Szwajcarja. Sławny wychodźca moskie- 
wski, Aleksander Hercen, opuszeza po dlugole- 
tnim pobycie Anglię i przesiedla się do Szwaj- 
carji, wraz z swoją drukarnią moskiewską ior- 
ganem swoim, Kożokołem. 


Francja. Wiadomo nam już, że w Paryżu 
zawiązał się pod przewodnictwem jenerała Wa- 
ligórskiego komitet założenia kolonii polskiej w 
Ameryce środkowe. Dziś otrzymaliśmy wierzy 
telny odpis akiu zasadniczego gminy pol- 
skiej w Ameryce środkowej, i takowy tu 
podajemy: = s 

„Cel założenia gminy. Art. I. Polacy, udają- 
cy się do jednej z rzeczypospolitych Ameryki 
środkowej dla osiedlenia się tam i założenia 
gminy, mającej za cel główny wyrabianie Bobie 
o własnych siłach dostatniego bytu materjalne- 
go, rozwijanie się swobodne wedle usposobień 
przyrodzonych, i utworzenie przytułku innym 
braciom, wypartym skntkiem nieszczęść narodo- 
wych z progów ojczystych. 

"= Prawa członków gminy. Art. Il. Wszyscy 
członkowie, przystępujący do akta niniejszego, 
będą mieli równe prawa do własności, do uży- 
tków i do opieki publicznej. Art. III. Przy 
pierwszym podziale członkowie pojedyńczy ed- 
biorą na własność równe części gruntów, a człon- 
kowie familijni odpowiednie do ich rodzin, co 
przeszkodą nie będzie do większych nabytków 
pracą, czy mieniem, w gminie, czy za obrębem 
gminy. Wszakże w trzech pierwszych latach po- 
Biadania, nikt nie będzie mógł zbyć gruntu ina- 
czej, tylko na korzyść ogólną gminy, i to za 
wartość nakładów poniesionych i prac dokona- 
nych. W żadnym zaś razie członek gminy nie 
będzie mógł pozbyć się własności w gminie jak 
tylko na korzyść rodaka, chyba później inaczej 
postanowionem zostanie. Art. IV. Dzieci od- 
umarłe i pozostawione bez opieki, staną się dzie- 
ćmi gminy, którym należeć się będzie jak naj- 
przyzwoitsze wychowanie i uposażenie, a wdo- 
wom i Starcom pozostałym bez mienia i podpo- 
ry, przyzwoite utrzymanie. 

, Obowiązki członków. Art. V. Członkowie 
gminy obowiązani są do szanowania praw kra- 
Jowych i własnych, posłuszeństwa władzom kra- 
jowym i własnym, do wzajemnego Szano- 
wania się, pożycia braterskiego między sobą 
1 przyzwoitego, uzacniającego godność ozło- 
wieka i obywatela wolnego sprawowania Bẹ. 
Art. VI. Na wszystkich cięży obowiązek w 
miarę zdolności, siłi mienia, znoszenia ciężarów 
i posług publicznych i bratnich, lecz każda pra- 
es, dana na czyjąkolwiek korzyść, pociąga za 
sobą wynagrodzenie. Art. VII. Prata staje się 
obowiązkową i nikt w gminie bez zatrudnienia, 
przynoszącego jemu samemu lub drugim poży- 
tek, cierpianym nie będzie. 

| Fundusz i własność gminy. Art. VIII. Wszy- 
stkie fundnsze jakie zebrane, narzędzia jakie 
Otrzymane lub zakupione zostaną za staraniem 
komitetu kolonizacyjnego, wszystkie grunta za- 
sobowe, nadane przez rząd miejscowy — za- 
kupione, odstąpione, lub opuszczone — wszyst- 
kie budowle, fabryki, kosztem pnblicznym wznie- 
słone, odstąpione lub opuszezone, wszystkie do- 
chody į zyski z obrotu kapitału zasobowego, 
lub wniesione tytułem podatków, stanowią fun- 
dnsz i własność gminy, z których ponoszone 
będą wszelkie ciężary, przypadające na gminę, 
ak w jej stosunkach państwowych jako też w 
wównętrznycb, 

Instytucje gminne. Art. IX. Gmina, o ile 
tego ustawy krajowe dozwolą, mieć będzie pod 
względem -mnnieypalnym a zawsze ekonomi- | 
cznym: 
2. Sąd gminny dla rozstrzygania zatargów i 
spraw honorowych między 'ezłonkami. gminy- 
3. Straż bezpieczeństwa publicznego. 4. Radę 
gospodarczą. 5. Szkołę. 6. Zakład dobroczy!” 


uł | 


1. Zarząd gminny z wójta i ławników. | P 


Rok TX. 3 


Przedpłatę przyjmują : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* przy 
uliey Wałowej pod I, 285 m, tndzież wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie. ( 

OGLOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj: 
mują się za opłatę od miejsca objętosci wiersza dro 

,bnym drukiem 6 eentów, opróex oplaty stgpiowej 30 
peułów LE każdorazowe umieszczenie, w 
~ Prredpłatę i ogloszenia na esłę Francję przyj 
talija fedypić a Ludwik Płoński w Pawi. d jie 
rard du Prince Kugóna b$. s 
W Wiedniu przyjmojo oglu-zsuie i preau:ruTatĘ 
Mer  uaomzuers p. Alajzogo Oppelita, Wolizejle Nr. 24. 
LISTY wszelkie winny być przesyłana afraneo". 
LISTY reklamacyjne nieopieczgiowane njo ujegają 
Irankowaziu. BĘKOPISMA nadsyłana do redakcji nje 


ny. 7. Zakład przemysłowu-handlowy dla uła 
twienia członkom gminy wszelkich operacyj 
sprzedaży i kupnu, oraz kredytu. 8. Agencje 
na targach europejskich i innych lądach, gdzie 
tego zajdzie potrzeba itp. Art. X. Wójt bę- 
dzie wybierany na lat trzy, a ławnicy na lat 
dwa. Sędziowie i Rada gospodarcza na rok Je 
den — na inne urzędy mianuje zarząd. Art. XI. 
Zarząd jest odpowiedzialnym i corocznie zda 
wać będzie sprawę gminie z czynności i obrotg9 
fypduszów. i 

'Przepisy przechodnie, Art. I. Akt niniej- 
szy ma moc prawa i wiąże wszystkich, co doń 
przystąpili, lub później przystąpią. Art. II. 
Rozwinięcie praw w nim zawartych i wprowa- 
dzenie w wykonanie porncza się komitetowi 
kolonizacyjnemu. -A rt. III. © Jak skoro gmina 
na miejscu ukonstytuowaną zostanie, komitet 
zarządzi wybory na zarząd, któremu złoży peł- 
nomocenietwo i z czynności zda sprawę gminie. 
Art. IV. Całe wszakże to przedsiewzięcie zale- 
żeć będzie od dostatecznej liczby osób, potrze- 
bnych do wykonania go, i od wydobycia środ- 
ków na przejazd, narzędzia potrzebne i kilko- 
miesięczne utrzymanie. * 

Gmina ta ma być założona w rzeczypospo- 
litej Costa-Ricca. i W: 

'* Costa-Rieca leży w Ameryce centralnej (tj. 
grodkowej, między północną i południową) pod 
ósmym stopniem na południe od równika, mię- 
dzy oceanem Atlantyckim i Spokojnym. ` Kraj 
górzysty w środku i tam bardzo zdrowy; pro- 
dukuje bydło, cnkier, kawę, indygo, tytoń, zbo- 
że, złoto, srebro i kosztowne drzewa. Ludności 
liczy przeszło 150.000; murzynów prawie zupeł- 
nie nie ma; ladność słynie z pracowitości, go- 
ścinności i spokoju. Kraj ten niewielki, ale nad- 
zwyczajnej wagi dla handlu światu, gdy pro- 
jektowane koleje i kanały do połączenia obu 
oceanów przyjdą do skutku; nie posiada żadnych 
długów i żadnego wojska stałego. 

Costa-Ricea oderwała się roku 1821 od Hi- 
szpanii wraz z QGwatemalą, Sau Salvador, Hon- 
duras i Nikaraguą, i w roku 1823 ntworzyła z 
niemi Stany Zjednoczone Ameryki centralnej ; 
w roku 1839 federacja ta się rozwiązała, a Co- 
sta-Ricca pozostała samodzielną nawet po roku 
1842, kiedy: reszta cztery znowu się skonfe- 
derowały. i - SD z 


Anglia. Na posiedzeniu Izby wyższej dnia 
30. marca oznajmił lord- Granville, że na dnin 
7. kwietnia zaproponuje odroczenie Izby do 27. 
kwietnia b. r. 
« W Izbie niższej przeszedł w komitecie bil 
o skoncentrowaniu trybunałów sądowych. 


Rzym. Giornale di Romą z d. 22. marca o- 
głosił już prekauizowanie ks. Józefą Sembra- 
towicza ze Lwowa, biskupem Nazianu in parti- 
bos, z siedzibą w Rzymie. 


Rumunia. Senat i Izba zamknięte, zima 
minęła, pora piękna nadchodzi, powodzie prze- 
szły, książę Kuza więc jedzie do dóbr swoich 
na Mołdawie, aby wypocząć, a potem ma się u- 
dać na Konstantynopol w podróż do Francji, 
Włoch i Niemiec, chociaż tym razem ani w Tur- 
cji ani w Niemczech książę Kuza nie ma inte- 
resów ważnych do załatwienia. 


Szwecja. Zanosi się w Szwecji na zupeł- 
ną reformę parlamentu, którą król popiera, i 
zapewne przyjdzie do skutku. Obranoby konsty- 
tucję szwedzką eo do składu parlamentu z prze- 
starzałych form staroświecczyzny. 


Ameryka. Doniesienie o pokoju między Bra- 
zylią i Uraguaj było w części mylne. Prezydent 
uruguajski, Agnirre, widząc że stolica Montevi- 
deo nie zdoła się oprzeć flocie i wojskom bra- 
zylijskim i bandom Uruguajczyka Floresa, ustą- 
pił, a miejsce jego zajął tymczasowo Villalba, 
który zawarł z oblęgającymi kapitulację. W 
skutek tego zajęli sprzymierzeńcy Montevideo, 
Flores ogłoszony Został dyktatorem uruguaj- 
skim, i zawarł z Brazylią traktat, w którym 
daje jej rozmaite gwarancje i przyrzeka, dzia- 
lać z nią wspólnie przeciw Paraguay., Nie jest 
to więc pokój, ale zaród okropniejsze) Jeszcze 
wojny. a 
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(B) Z dniem każdym stanowisko pana Olli- 
viera lepiej się wyjaśnia. Uprzedzenia styzna, 
nawet systematyczna niechęć się rozbraja. Trwa- 
ją jeszcze rozprawy nad adresem, który [zba 
prawodawcza ma uchwalić w odpowiedzi na 
mowę cesarza, Przyszła kolej na Jnliana Favre, 
jednego 2 najzdolniejszych zwolenników demo- 
kratycznego stronnictwa. Gdyby mowcea ten do- 
omminał się o reformy, ustępstwa, wielkie swo- 
body, niezawodnie głos jego odbilby się o ser- 


| ea większości, o serca ludu. Ale p. Fayre wy- 


toczył prawdziwy akt oskarżenia przeciw dzi- 
siejszemu wiądzey. Przypominał jego słowa, 


2 


nomen 


obietnice. Nie mogło to przypaść do smaku wię- 
kszości. Przerywano jego mowę, naganiano, wo- 
łano do porządku, tak dalece, że p. Favre u- 
siadł i dodał: „Ponieważ głos nie jest wolny, 
więc od głosu odstąpię : niech tu Francja będzie 
sędzią. * = 

Większość rozdrażniona, mocniejsza, t"TyUm- 
fująca, chciała jedne po drugich wnoszone przez 
opozycję poprawki odrzucić. Kto j} où tego 
nadużycia powstrzymał, kto pokazał, że mo- 
eniejsza część Izby nie powinna deptać mniej- 
Bzości; kto stanął w obronie swobody parlamen- 
tarnej ? P. Ollivier. W kilku, ale dobitnych sło- 
wach żądał, aby obrady były odłożone. Wzy- 
wał tryumfującą większość do nmiarkowania, 
bronił wolności, chciał aby Ci, eo go o zdradę 
oskarżali, mogli swobodnie nczucie i myśli swoje 
objawiać. Poszła Izba 2a jego głosem, za jego 
radą. Obrady zostały odłożone. A dzienniki, co 
rano jeszcze oskarżały p. Olliviera, wieczorem 
oddawały mu słuszność. i 

Dwie tu nasiręczają się uwagi. Pierwsza: 
jak łatwo ludzie polityczni przypisują złe chęci, 
złe zamiary tym, co z nimi ślepo nie idą. Jaka 
jest wina p. Olliviera? Nie chce obalać istnieją- 
cego rządu, bo nie wie co nastąpi, bo nie chce 
ani anarchii, ani dyktatary. Pracuje nad zdoby- 
ciem swobód przez reformy; jego hasłem jest: 
„niech żyje cesarz, niech żyje wolność!* Inne 
są żądania p. Favre, jego hasłem jest: „Precz 
z cesarstwem, niech żyje demokracja.* On chce 
„obalić rząd; ale czy on pewny, 'że po tegoż u- 
padkn demokracja ster obejmie? Niech policzy 
stronnictwa : orleanistów, legitymistów, kongre- 
ganistów, doktrynerów. Niech obliczy kolosalne 
środki, jakie rząd dzisiejszy dla zachowania 
władzy zbudował, i niech z ręką na sercu po- 
wie, co potrzebniejsze dla Francji: ezy rewolu- 
cja, czy reformy? Tu widzimy wyższość zapa- 
trywania się p. Olliviera, z powodn wewnętrzne- 
go stanu Francji. Rzućmy okiem na stan Euro- 
py. Zapytajmy się: co zyska wolność, co 8wo- 
body, tak zwany postęp, jeśli Franeja będzie 
osłabiona wewnętrzną wojną domową ? Kto choć 
cokolwiek ma taktu politycznego, kto przewi- 
dzieć nmie politykę gabinetów i ich zamiary, 
może łatwo odgadnąć, że rewolucja znajdzie nie- 
przyjaciela w Austcji, a reforma sprzymierzeńca. 
Pod każdym przeto względem stanowisko pana 
Oliiyiera usprawiedliwione.  Obrał on najlepsze 
miejsce i stał się potężnym. Gdy utworzy stron- 
nictwo środkowe, będzie władał Izbą. Gdzie się 
przyłączy tam będzie większość. Jeśli wolność 
będzie zagrożona, poda rękę lewicy, jeśli demo. 
kracja zechce rząd obałać, formę rządu zmie 
niać, stanie z prawicą. „W drobnej wprawdzie 
okoliczności, przy rozdrażnionych rozprawach, 
podał myśl zawieszenia obrad, a myśl ta zna- 
czną większością przyjętą została. 

Uważalibyśmy za patrjotyzm i światło, żeby 
stanowisko p. Olliviera, ujęli posłowie galicyjscy 
w Wiednin. Włądza centralna ma ten sam cel, co 
mieszkańcy : potęgę państwai powszechną 8wo- 
bodę. Jeśli tak nie jest, jeśli potęga państwa na 
szwank narażona, jeżli mieszkańcy nie używają 
swobód do jakich mają prawo, to wina na- 
rzędzi, których władza używa, to wina mini- 
strów albo ministra. Upominąć się o te swobo- 
dy, wpływać na opinię, zdobywać większość, 
aby błądzącego ministra oświecić lub zmienić, 
oto posłannictwo dzisiejsze eo do Galicji. Na 
tej drodze wiele można dokazać. Rzućmy okiem 
co się dzisiaj dzieje z Polską. Mamyż mówić o 
Litwie, Kongresówce? Tam ciemna i szalona 
dzicz gospodarzy. Mamyż mówić o Poznańskiem? 
Tam obywatele kładąc się w nocy, nie wiedzą 
czy nazajutrz obudzą się Prusakami czy Mo- 
skalami, czy są Prus prowincją, czy moskiew- 
ską gubernią. W Galicji mamy stolicę naszych 
dawnych królów, uniwersytet eo dał światu Ko- 
pernika; Lwów, gdzie zaczyna jaśnieć nowe 
przemysłowe i robotnicze życie. - Zachowajmy 
co mamy, i za pomocą reform brońmy narodo- 
wości, piękności języka, historycznych wspo- 
mnień. Udoskonalajmy warunki pracy, uzaeniajmy 
i podnośmy pracających. Niech zajaśnieje prze- 
mysł, oświata, dobrobyt. Co za obszerne pole! 
Do niego prowadzi stanowisko pana Olliviera. 
Radbym serce moje wtreścić w pióro, tak mo: 
cno czuję, ile na tej drodzo można dokazać 
dobrego. raj = 

Wiem co mogą powiedzieć zwolennicy 3y- 
stemątycznej opozycji. „Austrja ustępuje Pru- 
Bom, nie sprzeciwia się Moskwie — widoczna że 
© trzy mocarstwa to jedno,* Ale zapytajmy się 
co mówią Prusy i Moskwa. Korzystają z każ- 
deg0 naszego błędu i wołają na Austrję, aby się 
miała na baczności. Będzie to rozumem polity- 
cznym tak postępować, aby ani Moskwa ani 
Prusy tego wymownego argumentu użyć nie 
mogły. A Jeźli się dziś Austrja zbyt obawia re- 
wolucji, zbyt wiele potakuje Prusom, zbyt wiele 
słucha Moskwy, to wina ministra, co nie umie 
być śmiały, CO Die umie przewidzieć jakie po- 
słannietwo państwa Btodkowego, położonego po- 
między Północą 1 Zachodem, To wina ministra, 
który idzie starą rutyną 1 pływa między dwo- 
ma wodami, kiedy trzeba Śmiało i gwałtem 
do brzegu przybić i statek Wyratowąć. 

W lipen Moskwa Chce NOWĄ wypaścić po- 
życzkę na 150 milionów rubli. Zwracamy wa- 
szą uwagę, jak trudno temu OgTmnemy pañ- 
stwu znaleźć kredyt w Europie: Już w czasie 
powstania pełnomocnicy petersbUTESCY pukali 
do celniejszych bankierów, i wszędzie 0dmowną 
otrzymali odpowiedź. Bankierzy i2rae!c!. najp - 
tężniejsi, co dziś w ręku swoim trzym wedi 
dyt świata, nie mogli być obojętni na 108 Hei 
współwyznawców, którymi Moskwa ponie e 
„Ja nie mam pieniędzy!“ odpowiedział mz 
Rotszyld, a po odejściu ambasadora, dodał: „J”. 
jednego grosza nie dam państwu, w którem an! 
własności, ani wolności osobistej nie szanują. 

Kredyt moskiewski tak osłabiony, może o- 
trzymać cios nowy, cios stanowczy, jeźli to eo 
nam donoszą, punkt w punkt będzie wykonane. 
Sprawa o listy zastawne nanowo odżyła, nano- 
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wo przed trybunał londyński wywołana, znowu 
zajmie uwagę Europy. Mamy pod ręką wydru- 
kowane zeznanie polskiego adwokatą, obja- 
śniające naturę listów zastawnych i cały sze- 
reg, nadużyć, popełnionych przez Moskwę, 
Co uni prawa, ani osób, którym straż ich 
byia powierzoną, nie uszanowała. Solicitor Lever- 
son, który sprawą tą kieruje, utrzymuje, iż bę- 
dzie potrzeba wiele prawdziwych faktów łago- 
dzić, bo w Anglii nikt temu uwierzyć nie ze- 
chce, aby europejskie państwo mogło tyle naj- 
świętszych praw naruszyć, Gdy ten proces o- 
trzyma należny rozgłos, papiery moskiewskie 
na żadnej giełdzie europejskiej przyjęte nie bę- 
dą. Co Anglików do najwyższego stopnia obu- 
rza, to uwięzienie i wywiezienie prezesa dyrek- 
cji głównej, który według ducha prawa kredy- 
towego listów zastawnych, był stróżem formal- 
ności i niejako sędzią pomiędzy rządem i oso- 
bami, o wł on'ść listów i kuponów spierającemi 
slę. Jak wivlką wagę do tego prawa przypisuje 
Moskwa, najlepiej to dowodzi, że przy zeznaniu 
adwokata polskiego był obecnym konzul jene- 
ralny, p. Berg, brat prokonzuła w Warszawie, 
Wnosili ekscepcje po ekscepcjach, aby zezna- 
nie wzmiankowane obalić; sąd wszystkie od- 
rzucił. : 

Przy zamknięciu listu dowiadujemy się, że 
na nowo rozpoczęto porozumiewania 0 zawarcie 
pokoju pomiędzy Półaoenymi i Południoweami. 
(Punkta dotyczące już nam znane; p. r.). 

Korespondencja za pomocą telegrafu upo- 
wszechnia się po całej ziemi. Dawniej potrzeba 
było pół roku na odebranie wiadomości z Persji. 
Dziś z Teheranu do Konstantynopola za pomocą 
telegrafów wiadomości w pięć godzin dochodzą. 


Florencja d. 1. kwietnia. 


(2) Jednym z najciekawszych do studjowa 

nia krajów, są Włochy ; kraj, przed kilku zale- 
dwie laty, po długim letargu wróciwszy do ży- 
cia, ma bardzo wiele cech niezmiernie dla ba- 
daczy zajmujących. Uspienie ustąpiło życiu go- 
rączkowemu, popychany siłą wypadków naród 
spioszy okazać swoją żywotność. Jak na począt- 
ku każdego zawodu, tak i tn daje się widzieć 
na każdym kroku brak wyrobienia, harmonii, 
zaczynając na debatach parlamentu, przeradza- 
jących się często w żąkowskie kłótnie, a koń 
cząc na niezliczonej ilości rozmaitej barwy i 
formatu dzienników i pism perjodycznych, wy- 
stępujących zwykłe z szamnym programem, A- 
żeby wkrótce potem zniknąć lnb dyszeć słabo 
bez korzyści dla czytelników, a ku wielkiermn 
utrapienin redaktorów i nakładców. 
" Włochy dzielą się na trzy główne stronnie- 
twa, których czynności i walka dają obraz we- 
wnętrznego życia kraju. Najliczniejszem i natu- 
ralnie, posiadającem najwięcej do działania środ- 
ków, jest stronnictwo rządowe. Przeciw niemu 
z jednej strony, występnje liberalna opozycja, z 
drugiej zaś Codint czyli zwolennicy dawnego 
stanu rzeczy, z papieżem i włoskimi ex-panu- 
jacymi. 1.44 

Codini, usiłujący podtrzymać walący się 
gmach legitymizmn i absołutyzmu, są najsłabsi 
i widzą w szeregach swoich zwiększającą się z 
dniem każdym dezercję. Bardzo wielu członków 
znakomitych rodzin, godzi się z obecnym sta- 
nem rzeczy i łączy się z rządem, jeśli nie z 
przekonania, to dla osobistych widoków. Wiel- 
ka ozęść szlachty pozostała wprawdzie wierną 
przeszłości, lecz niechęć jej ogranicza się głó- 
wnie usunięciem z widowni publicznej i pędze- 
niem nudnego życia w praojcowskich pała- 
cach, unosząc się myślą ku Watykanowi i 
wzdychając w cichości po wypartych panu- 
jących. Bierne ich stanowisko nie wiele szko 
dzić może rozwojowi kraju, rząd więc, nie są- 


dząc ich być niebezpiecznymi, widocznie nie- 


zwraca ną nich uwagi. 

Ivaczej ma się wcale ze stronnictwem li- 
beralnem, które jako liczniejsze i więcej inteli- 
gentne, jest solą w oku całej kliki rządowej, 
zmuszonej do ciągłego ustępywania prądowi opi- 
nii publicznej. Wpływom opozycji zawdzięczyć 
potrzeba, przeprowadzenie Ostatniemi czasy nie- 
zmiernej doniosłości reform, jakiemi są nnifika- 
cja prawodawcza i administracyjna kraju, oraz 
projekt zniesienia kary Śmierci, zawotowany 
w Izbie deputowanych większością 150 głosów 
przeciw 91. Gdyby nawet ta ostatnia uchwała 
nie została przyjęta przez senat, pozostanie 
wszakże zawsze dowodem postępowania depu- 
towanych narodu włoskiego. Obecnie Izba obra- 
daje nad kwestją kolej żelaznych w południo- 
wych prowincjach. Pomimo ważnego przedmio- 
tn obrad, wielu członków Izby brakuje, wsku- 
tek czego, prezes p. Cassinis, okólnikiem z dnia 
24 marca, wezwał deputowanych do pilniejsze- 
go pełnienia włożonych na nich przez naród 
obowiązków. 


Patrząc na szybko następujące po sobie fa- 
kta, jakiemi są, prawodawcza unifikacja, projekt 
zniesienia kary śmierci, a nareszcie amnestja 
dła uwięzionych z pod Aspromonte patrjotów, 
pie podobna zaprzeczyć działalności i wielkiego 
znaczenia liberalnemu stronnietwu. Postępując 
spokojnie a wytrwa'e, opozycja poprowadzi na- 
ród drogą rozwoju, postępu, a dzień każdy bę- 
dzie niechybnie naznaczony nowem ustępstwem 
rządu, widzącego zwiększającą się ciągle liczbę 
swoich przeciwników. Na pewno prawie sądzić 
można, że obecnie przyngjmniej stronnictwo po- 
stępu poprzestanie na przeprowadzaniu wewnę- 
trznych reform, zostawiając cząsowi rozwiąza- 
nie weneckiej i rzymskiej kwestji. 

Ultra-czerwona partja także nie zasypia i 
grozi Włochom dodatkiem do konwencji 15go 
września, ną mocy którego przy pewnych owen- 
tua!nościąch, część Piemontu mogłaby być ustą- 
piona na rzecz Francji. Dodatek ten ogłoszo- 
nym był przez Mazziniego, w jednym z odda- 
nych ma dzienników, ale nie znalazł wiele wia- 
ry i nie sprawił spodziewanego wrażenia. 


Spokojna i cicha dotąd Floicucja ożywi się 
teraz przeniesieniem ministerjów i poselstw zagra- 
nieznych, mających tu przybyć w przeciągu bie 
żącego miesiąca. Spodziewają się znacznego 
napływu cudzoziemców, z powodu 600letniej 
rocznicy Danta, w którym to dniu ma być inau- 
gurowany jego posąg na piazza Santa Croce. 
Wykonanie tego posągu było powierzone pann 
Pazzi, jednemu z młodych tutejszych rzeżbia- 
rzy. Powiadają, że wybór ten nie był bardzo 
szczęśliwy, i że statua wielkiego poety nie od- 
powie ogólnema oczekiwaniu. Wspomniawszy o 
rzeźbie, nie mogę wam nie donieść, że w prze- 
szłym miesiącu został tu wykończonym nadgro- 
bek dla $. p. jenerała Skrzyneckiego. Znako- 
mity twórca tego pomnika, p. Władysław Ole- 
Bzczyński, opuszcza w tych dniach Florencję, 
ażeby być przytomnym ustawieniu swej pracy 
w kościele 00. dominikanów w Krakowie. 


Wiedeń d. 4. kwietnia. 


A Wszystkie liberalne  niemial dzienniki 
wiedeńskie z kwaśną miną zapisują i rozbierają 
mowę ks. Greutera, (chociaż ta zrobiła wielkie 
wrażenie,) bo... prawdy wypowiedziane, wypo- 
wiedział przeciwnik polityczny, który pośrednio 
godzi na system centralizaeyjny. 

Słusznie więc podług mnie, p. minister sta- 
nu raz powiedział, że opozycja, choć dziś wię- 
cej ma głosów jak ministerjum, nie jest partją 
mającą wspólny i ściśle określony program; mo- 
żnaby przeprowadzić argumentam per contra- 
rium i powiedzieć: niechby najliberalniejsze mi- 
nisterjam przyszło do steru rządu, ale któreby 
rozszerzało swobody autonomiczne krajów ko- 
ronnych, równocześnie centralizację n góry ście- 
śniając, któreby zasadę równouprawnienia przy: 
prowadzało w życie czy to w szkołach czy w 
urzędach, zgoła wszędzie bez wyjątku i restry- 
keji — to opozycja dzisiejsza nie wspierałaby 
takiego rządu, boby centralistyczni liberały nie- 
mieccy uważali zagrożoną supremację żywiołu 
awogo, do której się już przyzwyczaili i która 
im nie małe przynosi korzyści. 3 

Na dzisiejszem posiedzenia azli w zapasy 
profesorowie i juryści przy rozprawach nad eta- 
tem takzwanej rady naukowej. [Instytucja ta 
jest radą z głosem doradczym, i za ten tyiko 
głos płatną. Mówili prezydent Izby; dr. Hasner 
jako przełożony powyższego urzędu naturalnie 
pro domo sua. Przeciw niemu pp. Schindler, 
Brinz, Berger i Herbst. Ostatni jako sprawo- 
zdawca. Profesor Herbst dowodził, że ta nowa 
kreacja nie przyczyniła się do rozszerzenia wie- 
dzy w niczem; że swobody uniwersytetu zo- 
stały przez nią ścieśnione, że zakonfiskowała w 
sposób biurokratyczny dla siebie wiedzę i nau- 
kę, i snbordynowała inteligencję różnorodną dru- 
gich ludzi — swojej zbiorowej. Wszyscy mowcy 


zgadzali się w tem, że pomieniony Beirath jest 
kółkiem, wzmacniającem mechanizm biurokra- 


cji, które co najmniej jest zbytecznem. 


Sprawozdawca okazywał dobitnie, że wo- 
tum dane na obsadzenie katedr i innych posad 
ludzmi, których wiedeńscy referenci wcale nie 
znają, nie może być innem — jak czysto przy- 
padkowem. Po tych debatach przyjęto wniosek 
wydziału, to jest sumie preliminowanej 55.000 
złr. okrojono złr. 25.000, zostało 30.000 złr. 


Kronika. 


- + Roman hr. Zaluski, Zeszłej soboty, d. 1. kwie- 
tnia zmarł w Krzeszowicach zasłużony weteran polski 
Roman hr. Załuski; zmarły liczył lat 72. W roku 1811 
wstąpił do wojska i odbył kampanię moskiewską i Ba- 
aką. Ozdobiony krzyżem zasługi wojskowej służył pó- 
źniej jako adjutant w. ks. Konstantego w armii króle- 
stwa Polskiego. — Wystąpiwszy z wojska objął służbę 
cywilną i został referendarzem rady stanu. W r, 1825 
uwięziony, dostał się na wolność przed powstaniem 1830 
r. i 1831 używany był do misij zagranicznych. Do roku 
1842 zostawał na wygnaniu. Wróciwszy do ojczyzny 
przebywał w w. ks. Poznańskiem a później w Krako- 
wie. Pogrzeb śp. Załuskiego odbył się d- 4%: b. m. We- 
dług życzenia zmarłego złożono jego zwłoki obok zwłok 
jenerała Chłopickiego. 


— Na plugastwo po ulieach i kamienieach u- 
skarza się mocno i słusznie publiczność. Świeżo pisa- 
liśmy o niewywożeniu śniegu z kamienic. Magistrat u- 
prząta wprawdzie z nlic warstwy ubijane przez całą 
zimę, ale cóż ztąd za korzyść, kiedy ogromne masy tej 
zamrozi każe wywozić na Rury, koło Kreconych Słupów 
i tam sypać do Pełtwi, która je z trudnościg wymywa 
i odparowuje wśród miasta na rzecz płuc ludności. Czy 
nie stósowniejszą byłoby rzeczą wywozić te gnoje 
gdzieś poniżej miasta, Na ulicy Sykstuskiej po prawej 
stronie, zaraz za kamienicą Jndki leżą na obszernym 
dziedzińcu dziesięcioletnie gnoje. Pod nr. 118% na tej- 
że samej ulicy kanał przepełniony czy zatkany wystą- 
pił za zimy jeszcze na dziedziniec, a teraz rozmrożony 
zieje mefitycznem powietrzem. Prosimy do kogo to 
należy, aby postarał się o jak najspieszniejsze usunięcie 
tych czynników epidemicznych. 

— Wygnańcy polscy. Rząd bawarski pozwolił 
Polakom, utrzymującym się z pracy, pozostać w Mni- 
chowie i uwolnił ich od policyjnych wyjstkowych ry- 
goróW. Pr, z. opowiada, że przed kilkunastu dniami 
przybył do Pragi w przejeździe do Zurychu wygnaniec 
polski, tak ogołocony 26 wszelkich środków, że nie 
miał nawęt obawia. Nazywa się on Napoleon A. ije- 
chał Z Poznańskiego, gdzie przebywszy 1%, roku w 
więzieniu prusakiem, otrzymał od Prusaków paszport do 
Szwajcarjj į — 2 talary na drogę. Ojciec tego nieszczę” 
śliwego wygnańca był dowódzcg w powstaniu i zost 
rozstrzelany przez Moskali. Dzięki szlachetności mło” 
dzieży czeskiej w Pradze, otrzymał biedny tułacz Za- 
giłek ną dalsza podróż do Szwajcarji. 

— Więźniowie polscy poskazywani Przez Sąd 
berliński, odbywają po części karę swą w nadreiiskiej 
twierdzy Ebrenbreitatein. Wolno im przyjmować odwi- 
dziny, ale w obecności oficera, przyczem rozmawiać 
Imu8z3 po niemiecku. cj 


— Pan Stanisław Szczepanowski, słynny gita- | 
rzysta połski przedsięwzigł znowu wycieczkę po pro- 
wincji, gdzie będzie dawał koncerta. Najpierw zatrzyma 
się p. Szczepanowski w Tarnopolu, później uda się do 
Brodów , Stanisławowa i Czerniowiec. 


— Zycie Cezara w polskim przektadzie. We- 
dług „Czasu“ nabył księgarz z Leszna, p. Günther od 
<esarzą Napoleona prawo wydania polskiego przekładu 
Zycia Juljusza Cezara. Przekłądem zajmuje się dr. Cy- 
bulski z Wrocławia. „ 


i Blogosławienstwo Papiezkie. Do Krakowa na- 

deszio Diogosławieństwo papiezkie dla chłopca, naro- 

dzonego w dzień imienin Jego Świątobliwości. Pismo 

to podpisał Pius rx, jak donosi „Krak, Ztg.* — silną 
dłonią, jakby x dowód niezachwianej czerstwości fizy-. 
cznej i moralnej. Błogosławieństwo opiewa: „Benedi- 

cat vos Deus et dirigat corda vestra et intelligentias 
vestras“. 


— Epidemiezna chorobą, W Kole w Kongresów- 
ce pojawiła się była w poczatku marca między uboż- 
szą ludnością żydowską choroba ep;gęmiczna. Choroba 
ta, która już prawie ustała, jest odmiana febry połączo- 
nej z zajęciem opon mózgowych i rdzenia pacierzowe- 
go. W przeciągu trzech tygodni zachorowało z ogółu 
5.700 mieszkańców 36, z tych umarło 15, w przeważnej 
liczbie dzieci. = l 


— Komitet restauracji kosciola i pomnikow żół- 
kiewskich odbył d, 4. b, m. w Zółkwi posiedzenie, na 
którem się okazało , że.składki dotychcza80we pokrywają 
koszta całej restauracji, nawet z nadwyżką. Restaurację 
kościoła, sztukatury i ozdób wewnętrznych obejmie p. 
Fiotti z Monachjum, naprawę pomników p. Phillipi z 
Krakowa, a odnowieniem obrazów zajmie się p, Hule- 
wicz. Ponieważ koszta restauracji we wszystkich jej 
szczegółach są pokryte, więc bylibyśmy tego zdania, &- 


by zamiast małej statuy Jana III, mającej służyć tylko ` 


za dekoracją kościoła, wznieść za pomocą ogłoszenia 
dalszych składek osobny, odpowiedni sławie bohatera 
tego pomnik i zgadzamy się w tym względzie na nwa 
gi zawarte w korespondencjach z Żółkwi i z nad Zbru- 
cza, które poniżej podajemy: 1 fe 


— aB) Z Żółkwi. (Jeszcze, « powodu poumiką Kro- 
ła Jana III.) W nrze. 66 „Gazety Narodowej. z d. 21. 
marca zrobiliśmy uwagę szanownemu korespondentowi 
tejże gazety, że miejsce dla projektowanogo pomnika 
dla tego króla, nie zdaje nam się być właściwe pod ko- 
ściołem, ale że pomnik dla takiego bohatera powinien 
stać na placu publicznym w rynku. — Na io dał odpo- 
wiedż szan. bezim. koresp. w dodatku do nr. 70 „Gazety 


Narodowej'* wzywsjąc nas ironicznie, abyśmy dali radę, 


zkąd wziąć na taki pomnik funduszu, kiedy „sprzedaż 
stalorytów kościoła i obrazków Acheropity zbytnich 
niedostarcza funduszów ? — Oto główna treść artykułu 
sz. bezim. korespondenta, która nas jedynie obchodzi, 
i nią się tylko w tej odpowiedzi zajmować będziemy. 
Jak się pokaznje z wyznania szanoy, bezim, korresp., 


który zdaje się być wtajemniczony w stan i obrot na- 


pływających funduszów, kiedy z taką pewnością o nich 
mówi, odnowienie narodowych pamiątek żółkiewskich 
ma iść drogą dotąd obraną tak tępo, rezultata mają 
być cak niepomyslne , że się z nich prawdpodobnie 
tyle nie okroi, aby wystarczyć mogły na pomnik publi- 
cany dla Jana IM; dobrze żeby pomniczek dał się po- 
stawić bodaj przy schodach kościoła, co zawsze jest 
lepiej niż żeby żadnego nie postawić, 

Zdaje nam się , że podobne rozumowanie jeszcze 
nie tłumaczy, zwłaszcza, że ośmielimy się brak fundu- 
szów przypisać raczej ujęciem sprawy żółkiewskiej z nie- 
właściwej strony, niż brakowi gotowości do ofiar w 
kraju, do którego się ndano najpierw o pomoc w „restay- 
racji samego kościoła.“ r 

Skoro się zaś pokazało, że pod tem godłem: repr au- 
racja kościoła nie daleko się zajdzie, należało wy- 


wiesić sztandar z innem godłem. Niechby na, pierw , 


szym planie było stało odnowienie pomników narodo- 
wych, a na drugim dopiero naprawą kościoła, bo po- 
wszechność nasza wie, że pomniki te podupadły a ko- 
ściołowi mało co brakuje. Gdy zatem rzecz ta z gruutu 
narodowa — dopiero teraz zaczyna się dostawać pod 
sąd opinii publicznej — tradno było wiedzieć co się 
święci. Szan. bezim. koresp., „daruje, żę mu pomożemy 
przeprowadzić wzrok z punktu, na którym stoi, na ob- 
szerniejszy. widnokrąy; nozuć narodowych, gdzie jest 
niewyczerpany skarb zasobów, aby łatwiej nasza rad 
trafiła do jego przekonania, Wzrokiem to myśli raczy 
on przebić chmury, które zaciemniają ten widnokrąg, 
aby się mógł dostać do owej błogosławionej krainy, w 
której goreją na ołtarzu ojczyzny miłością pałające 
serca, 

Czy mozajkowsme ściany kościoła, czy tylko biało 
pobielone, dostanie się zeń czysta modlitwa do Naj. 
wyższego, bo tylko o ten przymiot jej chodzi, przywi- 
lejów nie potrzebuje. — Wiedzą o tem wyższe war- 
stwy społeczeństwa, bo co do mas naszych głębokich, 
te bezwarunkowo, jako masy ciemne. ANni 0 Bwój ani 
o żaden kościół, ani nawet o szkółki miejskie nie dbają; 
za pomocą obrazków przeto niepodobna jest ściągnąć 
taką sumę, jaką planom zakreślono ; bo materjalizmem 
przesiąknięte masy , nieposiadsjące Żadnej nauki, myślą 
tylko o materji, i nie sposób podnieść takiej masy do idei. 
Stosunkowo więc.co tą dro8% Mogło wpłynąć do skła- 
dki od mas, jest niczem w POTÓWnanin do tego, co ta 
liczba uczyniłaby, gdyBY była oświeconą. Na tym to 
samym punkcie, chociaż zZ innych powodów łamią się 
te same usiłowania, „ZWrócone do eświeconej części na- 
rodu, — nieporozumienie niniejszej. 

Nie zapominajmy, że żyjemy w 19. wieku, który nie 
odstępnje religii i kościoła, ale w którym góruje idea 
narodowości: szczególnie; my Polacy powinniśmy 
więcej © tem Pamiętać, niż kto inny. Byliśmy przed- 
murzem chrześciaństwa , to prawda, wiek nas już dziś 
rozdziela wyobrażenia kościelne od państwowych. Jest 
to duch czasu, przeciwko któremu wszelkie potęgi zbio- 
rowe NIĆ nie poradzą. Owszem Cokolwiek sie nie robi 
w Imię tego ducha czasu, nie znajduje poparcia. A zatem 
odzywająę się do narodn o pomoc, mniej trzeba było 
uderzać w stronę interesu kościoła, a więcej w stronę 
Narodowości. — Lutnia narodu ma kilka stron, które 
Stwórca na niej nawiązał, a którą duch czasu do pie- 
śni stroi. Chcgc je poruszyć, aby wydały dżwięk, aby 
uchwycić za serce słuchaczów, trzeba się wystrzegać 
dysharmonii , która odpycha. — Otóż i skończona rada 
niespodziewanie, jeszcze tylko ostatnie słowo. Odwołać 
się do patrjotyzmu światłych rodaków i myślącej pu- 
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bliczności, wezwać naród do składek w imię uarodowo- 
ści i sławy, a wtedy to każdy Polak choćby najuboż- 
szy ujmie sobie we wszystkiem. a da-có tylko będzie 
mógł, aby powstało dzieło ducha; tak jest zaprawdę 
dzieło ducha, bo pomniki przynoszące sławe narodowi 
stawi tylko naród taki, który jeszcze ducha w sobie 
żywi. — Więc czy można wątpić, że się zbierze fun- 
dusz ną pomnik wspaniały, dja Jana III. w Żółkwi, ta- 
ki, któryby godnie mógł zająć plac publiczny ? Czy nie- 
ma nA to sposobu? Jest droga, która prowadzi do cela, 
tylko ją trzeba umieć obrać. — A więc do dzieła szla- 
chetni zjomkowie ! Chciejmy, a środki się znajdą. Niech 
wszystkie nasze polskie pisma zabrzmią jednym chórem: 
do Bkładek! niech ntworzą u siebie zaraz subskrypcje; 
a tuszymy, Że i nawet niemieckie czasopisma zawtorn- 
ją tej wzniosłej muzyce; niech wszystkie polskie miasta 
rzucą się do składek, niech każdy da na co kogo stać, 
z kropel składa się morze — a tuszymy, że stolica pań- 
stwa nie zostanie w tyle i przyczyni się do uczczenia 
„bohatera, którego dwa wieki temu widziała w swoich 
murach i sławiła jako zbawcę. (Korespondencję z nad 
Zbrucza podamy jutro; p. r.) 4% À 

— Proszeni jestesmy o umieszczenie następującego 
sprostowania : „Niepodobna żądać od początkujących 
dziennikarzów wytrawności zdania.” Ale zawsze żądać 
można prawdziwości faktów, na których awe wnioski i 
sądy opierają. Niedawno cały szereg rozumowań opar- 
ła „Praca“, na fRkcie małej ilości podpisów posłów pol- 
gkich na wniosku Bergera, Wniosek ten podały wraz z 
podpisami wszystkie dzienniki, Podpisanych tam było 
8 posłów polskich. A jednak nazajutrz prawie „Praca” 
ogłosiła, iż tylko 4 posłów było podpisanych, a na tem 
spuła swe, zarzuty.“ 

Teraz znowu „Fraca“ w artykule „0 sejmikowaniu“ 
rozpoczyna tym bezsensem, iż gdy nie jesteśmy wdrożeni 
w życie parlament rne, więc sejmikowaniem się zajmu- 
jemy. Sejmikował sejm iwowski g r. 1861, który bez ża- 
dnych był rezultatów, sejmikuje wydział krajowy, 
spierając się z rządem, Bejmikują różne instytucje na- 
sz6 i dla tego nigdy żadnego nie odnoszą skntku. Trze- 
bs młodych ludzi, ludzi inicjatywy, którzyby stare po- 
wagi i firmy zastąpili, aby Galicją ocalić. Nie wchodzę 
w nieloiczność rozumowania, a podnoszę tylko mylność 
faktów. Sejm lwowski r. 1861, trwał dni siedm, w któ- 
rych «dbył9-posiedzeń. W tym tak krótkim czasie 
a paWdził Wybory, a nim ukończył sprawdzanie, już 
rzyć Wezwał go do wyboru posłów do Rady państwa, 
a po wJborach Odroczył. Pomimo tego zdołano kilka bar- 
dzo „pre uchwał wnieść i bez rozpraw prawie przy- 
jąć. Że DYŁY Uezskuteczne, to nie wina sejmu i wcale sej- 
mn obwiniać nie można, że na parlamentarnych rozpra- 
wach qar apg « Jeżeli wydział krajowy spiera się 
pisemnie % a. 't. ja domaga wię aby mu pod Za- 
rząd istotnie to Oddano. E IMu wedle statutu oddać się 
należało, czy to także niepotrzebne parlamentarne roz- 
prawy, sejmikowanie? Początknjących dziennikarzy Pra- 
cy wezwać DJ należało, aby tylko o tem pisali, o czem 
wiedzą: R DiQ rzucali na wiatr czczego wołania o czy- 
ny, tylko dla napisania sierdzistego artykuły, m. 


A Teatr polski. Jutro na korzyść ubogiej u- 
c5%*6] się młodzieży akademiitechnicz- 
nej Wihelm "eli. tragedja wb aktach F. Szyllera. 
gpodziewać się należy, że tak wybór sztuki, jak i cel 
gzlachetny sprowadzi liczną „publiczność DA to przed- 
stawienie, , i ; 
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m Ostatnie wiadomości. 
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EE erlin 4. kwietnia. Zeidiers Corr. daje do 
zrozumienia, ze przyjęcie bawarsko-saskiego 
wniosku u Związku, wywołać by mogło energi- 
czne represje przeciw zwolennikom ks, Agusten: 
burgskiego w księztwach. 


Berlin 4. kwietnia. Kreuz. Zig. zape- 
wnić może najkategoryczniej, że Prusy w spra- 
wie szlezwieko-holsztyśskiej nie wysłały żadne- 
go okólnika do niemieckich dworów. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 6, kwietnia 1865, 
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Nowy Jork 25. marca, Johnston dono- 
si, że jenerała Shermana pod Bentonville ata- 
kował, pobil i trzy działa zdobył. Sherman zgro- 
madził znowu swe siły i pozostał w obronnej 
pozycji przed Johnstonem. Dzieniki Stanów po- 
łudniowych donoszą: Hardee zwyciężył d. 16. 
b. m. Pod Averysboro; straty Północnych wy- 
noszą 2—3.000 ludzi. Obiegają pogłoski, że 
Sherman zajął Goldsboro a Półnoeni Mobile. 


Wspominaliśmy 0 Okólniku pruskim z dnia 
24. z. m. który bardzo stanowczo przestrzegał 
niemieckie rządy, aby sprawy Bzłezwicko-hol- 
sztyńskiej nie wytaczali znown przed Związkiem. 
Teraz podają dzienniki także aualizę noty au- 
strjackiej okólnej, i to z dnia 22. marca. Na 
wstępie tej depeszy podnosi hr. Mensdorff war- 
tość jedności Austrji i Prus, i ubolewa, że je- 
szcze nie przyszło do porozumienia między o- 
boma E w sprawie załatwienia kwestji 
księztw Zaelbiańskich, Mimo to nie uważał rząd 
cesarski tego za swoje zadanie, aby jednostronnie 
przystępować do wznowienia rozpraw w bnndes- 
tagu. Zapowiedziany więc wniosek Bawarji, Sa- 
ksonii i Hessen-Darmstadtn nie wynikł z inicja 
tywy austrjackiej, Ale rząd cesarski nie zapo- 
znaje, że uregnlowanie kwestji księztw Zael- 
biańskich jest wspólną niemiecką sprawą, że 
więc niemieeoy sprzymierzeńcy mogą żądać wy- 
Jaśnienia o nkładach i zamiarach obu mocarstw. 
Rząd austrjacki wielce jest zadowoiony, że wnio- 
sek ujęty jest w formę, która unika niebezpie- 
czeństwa kwestji kompetencyjnej, udając się 
najpierw z pełnem ufności oczekiwaniem do 
mocarstw. Przeciw temu tem mniej rząd au- 
Strjacki wystąpić może, ile że uznaje interes, 
który wysocy jej sprzymierzeńcy upatrywać 
muszą w przeprowadzenin wpływu, prawnie 
Związkowi przysłużującego. Depesza przecho- 
dzi następnie do zachowania się samej Austrji 
wobec wniosku. „Rząd cesarski wyraził się pod 
tym względem najotwarciej przed pruskim rzą- 
lem, a to w tensposób, że rząd cesarski w ra- 
zie przyjęcia wniosku nie może się wyprzeć 
swych zdań, które nim kierowały w układach 
z Prnsami, i że oświadczy swym związkowym 
sprzymierzonym, iż dwór cesarski z swojej stro- 
ny gotów jest zupełnie do załatwienia kwestji w 
oznaczonej przez związkowe zgromadzenie myśli, 
Odezwanie się rządu ces. zastrzeże w równej 
mierze stanowisko Austrji jako niemieckiego 
mocarstwa związkowego j jej interes w utrzy- 
mania porozumienia z Prusami. Pod względem 
formalnego traktowania wniosku zgadza się rząd 
cesarski zupełnie na to, że wniosek według Swej 
istoty i stanu rzeczy nie nadaje się do porucze- 
nia go wydziałowi, (jak żądały Prusy), ale tyl- 
ko do wyznaczenia krótkiego terminu głosowa- 
nia jest stosownym. W samem głosowaniu, jako 
dążącem do wyrażenia zaufania, nie braiyby 
TENA Austrja i Prusy „zdaniem Cesarskiego 
rządu. Rząd cesarski uważał za stosowne, uczy- 
nić uważnym gabinet berliński, że podobne 
wstrzymanie sprawi ten sam skutek, ale mniej 
niekorzystne wrażenie, jak gdyby Austrja i Pru- 
Sy głosować chciały w przeciwnej myśli i neu- 
tralizować tym sposobem.* Prasy nie zgodziły 
Się, jak wiadomo, na ten wniosek, i wystąpiły 
z swem oświadczeniem z d. 27. marca na zgro- 
madzeniu związkowem szorstko przeciw bawar- 
sko-saskiemu związkowi. Czyli więc Austrja u- 
czyni dziś to samo przeciw Prusom? Po okól- 
niku hr, Mensdorffa możnaby się tego spodzie- 
wać. Presse donosi, że dnia 31. marca wyszła 
nowa depesza z Wiednia do Berlina, która usi- 
łuje ponownie skłonić Prusy de wstrzymywania 
się od głosowania na dzisiejszem posiedzeniu 
związkowem. _ 5 
> Wanderer pisze: „Możemy dziś podać wia- 
rygodne szczegóły o prawdziwości owego wa- 
żnego doniesienia o wcieleniu Polski do Moskwy 


nanim cio. Die km cić 


można zapobiedz, przekonawszy | Franciszek Motylewski 


jęcia projektu Murawiewa za 


i o podziale Kongresówki na 27 prefektnr. Ża- 
łujemy przy tej sposobności, że cała prasa mo- 
skiewska, jakby na komendę, nazwała tę wia- 
domość kłamstwem i najbezzasadniejszą wieścią, 
tak jakby z żadnej strony nie myślano o podo- 
bnym kroku. Moskiewskie organa nczyniłyby 
były w swoim własnym interesie lepiej, gdyby 
przedstawiły były rzecz tak, jak się miała i jak 
my ją teraz przedstawić możemy. W grudniu 
z. r. otrzymali gnbernatorowie Kongresówki i 
staropolskich prowincyj nakaz, aby każdy z o- 
sobna przedłożył sprawozdanie 0 politycznym 
stanie powierzonych swym zarządom prowincyj, 
i dołączył zdanie względem sposobu dalszej ad- 
ministracji. Sprawozdania te nadeszły dnia 6. 
(18) stycznia do Petersburga.* “ p.o 


„Zajęcie, z jakiem je przyjęro w wyższych 
kołach eeri gakeh, hagy: piesi ziadtaa 
tych sprawozdań. Mimo bardzo gwałtownych | 
protestacyj, z którymi w. ks. Konstanty i jego 
zwolennicy wystąpili wówczas przeciw zdaniu 
takiego Murawiewa, ndało się przecież Adler- 
bergoweom i Katkowcom nakłonić cara do przy- 
podstawę do dal- 
szych obrad i rozważań w carskiej Radzie stanu. 
Projekt Murawiewa polegał na częściowem prze- 
siedleniu polskiej ludności, ua zamienieniu Pol- 
ski w moskiewskie prowincje i na zupełnej de- 
centralizacji polskiego życia. „W razie gdyby 
zachodziły wątpliwości co do zagranicy, i aby 
zadosyć uczynić historji — kończy memorjał 
Murawiewa — polecam powszechne głosowanie 
w Poisce, które po carskich dobrodziejstwach, 
wyświadczonych przeważnej połowie ludności, 
wyrazi się bez wątpienia za wcieleniem do mo- 
skiewskiego narodu.“ 


„W ks. Konstanty stangl tymczasem w osta- 
tnich miesiącach silniej, w skutek zamianowania 
go prezydentem Rady państwa. Stronnicy jego 
nabyli pewności, a w sprawach Polski wystąpił 
znowu w Petersburgu na pierwszym planie Wie- 
lopolski. Tym zmianom zawdzięczyć należy, że 
propozycje Murawiewa straciły Znaczenie i u- 
stąpić musiały stanowczo, przynajmniej do tej 
chwili, propozycjom- Wielopolskiego. Zresztą do- 
noszą nam. że wiadomość o wcieleniu Kongre- , 
sówki do Moskwy, nie jak twierdzą moskiew- 
skie organy, „partja rewolucyjna polska,* ale 
inne stronnictwo moskiewskie w obieg puściło, 
zapewne w zamiarze wyhadania opinji; a może 
iw tym eelu, aby takiem ogłoszeniem sparali- 
żować pomyślne przyjęcie, jakiego doznał me- 
morjał Mnrawiewa w Petersburgu."  - 


Trepow powrócił już z Petersburga do War- 
szawy. Został on zatwierdzony dalej na trzy 
lata na posadzie jenerał-policmajstra, bez wzglę- 
du na to, czy stan oblężenia zniesiony będzie 
czy nie.” W samej też rzeczy instytucja jene- 
rał-policmajstrowstwa jest rzeczywistym stanem 
oblężenia, choćby go nominalnie zniesiono. Pō- 
głoska o ustąpieniu kniazia Czerkaskiego nie 
potwierdza się: nie myślał on też o dymisji, 
bo choć nie będzie cała policja przyłączona do 
jego departamentu, to zawsze pozostanie mu ta- 
ka pensja i władza, że nawet kniaź Czerkawski 
może być zadowolonym. 


Telegramy wierzytelne donoszą według li- 
stów z Rzymu, że w ostatnich instrukcjach, 
przesłanych z Paryża dowódzey francuzkiemu 
w Rzymie, nie jest uzasadnioną pogłoska o ry- 
chłem ustąpieniu Francuzów z Rzymu. Madrycka 
Epoca, z.d. 3, b. m. donosi, że prezydent gabi- 
netu hiszpańskiego, marszałek Narvaez oświad- 
czył nuncjuszowi papiezkiemu przy konferencji 
nad sprawą rzymską, że Hiszpan'a szanuje pra- j 
wa papieża, ale uważa politykę pojednawcezą 
wobec Włoch i Francji za konieczną. Takiej 
rady zapewne nie spodziewał się nancjusz od 


(i. 125*/,) , Maciej 
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Hiszpanii, na którą liczono W Rzymie jako na 
najpewniejszą kotwicę w obecnej burzy. Słychać, 
że z powodu przyjazdu wysłanników meksy- 
kańskich spodziewano się w Rzymie nawróce- 
nia cesarza Maksymiliana w sprawie dóbr ko- 
ścielnych, tymczasem jenerałowie francuzcy Za- 
kupili już bardzo wiełe z tych dóbr. 


. Według tolegraficznych wiądomości, Hiszpa- 
nia uznać ma niezadługo królestwo Włoskie. 
Epoca donosi, że marszałek Narvaez miał kon- 
ferencję z papiezkim nuncjuszem, który wszel- 
kich używał środków , aby przeszkodzić temu 
aktowi. Narvaez dał jednak odpowiedź, z któ- 
rej nie będzie kontent dwór watykański, 


Dnia 26. z. m. przybył do Neapolu niejaki 
Mica, który opuścił dwór Franciszka II. w Rzy- 
mie, i wydał rządowi włoskiemn mnóstwo wa- 
żnych dokumentów, które wykradł exkrólowi 
neapolitańskiemu. Wedłng doniesień dzienników 
neapolitańskich, jest to całe archiwum tajne Wy- 
gnanej dynastji z ostatnich czasów rządu Fer- 
dynanda II. i samego Frauciszka II, tudzież 
mnóstwo aktów, nodpisanych przez ostatniegu 
jnż w Rzymie. W archiwie znajduje się wiele 
dokumentów pisanych własną ręką króla Ferdy- 
nanda II., mianowicie instrnkcje o postępowaniu 
z przestępcami politycznymi, tudzież innych, któ- 
re rzucają jaskrawe światło ua stosunki do dwo- 
rów zagranicznych. Między aktami, podpisanemi 
przez Franciszka II w Rzymie, mają się znaj- 
dować mianowania na jenerałów dla słynnych 
rozbójników Cipriano 4. Giona la Gala, Pilone, 


Caruso i Nipeo;BJaqgo, u", PL IYS 


Pogłosce u zjeździe Wiktora Emanuela z 
cesarzem Napoleonem w Lugdunie zaprzeczają 
zewsząd. Indep. belge twierdzi jednak, że pro- 
jekt zjazdu istniał, jeżeli go zaniechano, to je- 
dynie dla tego, że Wiktor Emannel z powodu 
wzburzenia wywołanego wieściami o nowem u- 
stąpieniu terytorjów, życzył sobie odroczenia zja- 
zdu. Napoleon uznał słuszność tego życzenia i 
zjazdu na teraz nie będzie. 


Książę Napoleon gratulował Thiersowi z 
powodu jego mowy, ubolewając wszakże, iż w 
niej podnosił swe uczucie orleanistowskie. Thiers 
odparł, że słuchał tylko głosu obowiązku swe- 
go i długoletniej sympatji, ale że przyjmie wol- 
ność od każdego rządu, który ją da krajowi, 


Kongres Południowców uchwalił przed od- 
roczeniem swojem, żądane przez prezydenta 
Davisa zniesienie ustawy o nietykaluości osoby; 
upoważnił prezydenta do  zasekwostrowania 
wszystkich zapasów brzęczącej monety w ban- 
kach richmondzkich, ale banki naprzód zapasy 
te albo uwiozły w bezpieczne miejsca, albo wy- 
mieniały za banknoty. Południowy minister woj- 
ny nakazał pobór murzynów do wojska, ale bez 
zniesienia niewoli. Słychać o ustąpieniu Davisa 
z prezydentury i że zebrany w Wilmingtonie 
mityng gotów_do powrócenia Karoliny Półno- 
cenej do, unii. 
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Wydział reformy podatków ndałsię do Ra- 
dy państwa z sprawozdaniem i przedłożył jej 
projekt ustawy, na mocy której nznany ma być 
tenże wydział po zakończeniu obecnej kadencji 
jako stały. Projekt ustawy składa się z 8 arty- 
kułów. Stanowią one między innemi, że wydział 
żadnej iunej pracy poświęcać się nie może jak 
tylko reformie podatków, i że cesarz ma pra- 
wo zamknąć lub znieść jego poBiedzenia. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Przesyłanie nafty austrjackiemi 
kolejami żelaznemi. Według obwieszcze- 
nia znstrjackich administracyj kolei wchodzą 
w życie Od 1. kwietnia b, r. za pozwole- 
ni . £. ministerstwa handlu nowe posta- 
nowienia względem transportu olejów mi- 
neralny©, wprowadzające niektóre nłatwie- 

Z ZAC jr należytej ostrożności. 
według tye toe postanowień nafta 
czysta | pł E sa oleje gazowe, W 
ilości 50 cetnarow pyfy ch f wiecej beda 
posyłane według, ri Taj erwazej klasy, w 
mniejszych ilościac należytog ed!" taryfy 
drugiej klasy, 0 ile rA fy przypadają”. 
ca za przesyłkę UUE ARA drugiej kla 
Sy, nie przewyższy nale HE ci ona AD ce- 
tnarów Łvelnych wediu aiy kea azoj 
klasy, W tych zakładach kolei. ; W maja 
tylko ogólną taryfe, ta będzie się wtósowag 
także do pomniejszych przesyłek. Na pa 
Mohacs-Fiinfkirchen, bedą takt? posyłane 
transporta niżej 50 cetnarów celnych we- 
dług taryfy pierwszej klasy. Nafta nieoczysz” 
czon wtedy tylko bedzie przyjmowana 90 
wysłania koleja. jeżeli będą oddane najmo 
50 cetnarów celnych, inb jeżli będzie u82- 
czona należytość minimalna , przypadająca 
od 50 cetnr. celnych wedłng taryfy pierw- 
Bzej klasy, Przez to znoszą sią dawne po- 
sfanowienia tary!y co da tego artykułu i 
zmienia się także. 8. 32 regulaminu ruchu 
anstrjackich kolei żelaznych, według któ- 
rego przesyłki nafty surowej i oczyszczo- 
nej mogły być przedsiębrane tylko w ła- 

unkąch zapełniających całe: wagony. 


— Podług urzędowego doniesienia z 23. 
zZ. m. panuje zaraza bydła rogatego w 
królestwie Polskiem jeszcze tylko w guber- 
ni aupustowskiej. 


„ (K. K.) Lwów 4. kwietnia. Pszezel- 
nictwo, Zwracam uwagę pasieczników, na 
chorobę pszczół tak zwaną „zgnilec czerwuć, 
która U nas dość silnie objawiać się po- 
czyna. Pszezęjnicy wprawdzie na wylecze- 
nie pni tą choro a dotkniętych, środków 
nie mają, jednak dalszemu szerzeniu się tej 


się wprzód, Że takowa już w, pasiece 
grasuje. 


Jeżeli zatem komu jaki pień spadnie i 
miód pozostawi, należy pozostałe piastr 
przeglądnać, czy nie znajdzie się w nie 
poniżej miodu czerw zasklepiony, z dziu- 
reczkami jakby od szpilki. Gdy Bię taka 
komórka otworzy, a na dnie będzie masa 
brunatna ciągnąca wie; jest to niezawodną 
oznaką zgnilca. — W tym razie nie można 
miodem z takich pni pozostałym karmić, 
Snozy i maty od takiego ula trzeba zaraz 
spalić a woszczynę stopić, żeby przypad- 
kiem do innego zdrowego ula się nie do- 
stały, samego ula w pasiece używać a na-, 
wet na miejsce takowego pnia, inne roje 
stawiać nie można. 

Jedyny Środek przeciw zgnilcowi jest 
Todosobnienie wszystkiego, chorobą zarażo- 
inego od pni zdrowych. Forra ST 

Gdy zaś z wiosny często zachodzi ko- 
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nieczność, zapaśnym pniom plastry z mio- * 


dem odbierać i zgłodniaąym dawać, należy 
się przeto wprzód o zdrowiu takiego pnia 
przekonać, by tym sposobem chorobę po 
wszystkich pniach nie poroznosić. ' 


„ _ Ceny mięsa wolowego we Lwowie. 
á tutejszych przemysłowców profesji rze- 
inickiej mastepujacy podali najniższe ceny 
„unt miesa wołowego na miesiąc bieżący: 
a) Dla ludności chrześciańskiej: Jan Želi- 
chowski (w jątkach na Krakowskiem) od 15 


raus. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
« min, z rana, 8 g. 30 m. Wieczor, Z Ostra- 


I 


do 24 23 Polonia Hachlewska (tamże) od 


©. Agnieszka Zaworska (tamże 
d 16 do 24 e, Adolf Bukowski (w jatkach 
Od 15 do 25 cs Wolf Hass 
do 24 e, Schaindel Kimmel 
od 15 do 25 o." Kazimierz Rożnią. 
towicz (tamże) od 13 do 24 c., Daniel Beit- 
scher (pod l (5%/4) od 16 do 25 c., Maciej 
Łempicki (l. 380 m.)od 16 go 25c., Mojżesz 
Schrenzel (l 201 m.) od 15 do 28 e., Fran- 
ciszek Danielski (l. 199 m.) og 15 do 2) c., 
Łukasz Hałakowski (1. 16 m.) od 14 de 22 
c.. Marja Jakubiczke (l. 176 m.) gd 15 do 
25 e., Wojciech Bośkiewicz (l. 99 m.) od 16 
do 25 c., Abraham Mass (l 99 m.) od 15 do 
23 e.; b) Dla ludności izraelickiej; Józef 
Pordes (l. 431%) wszystkie gatunki mięsa 

o 19 c., Antoni Kohman (W Jatkach na 

rakowskiem), Hersch Horn (tamże), Karol 
Mokrzycki (1. 216 m.), Izak Pordes (1. 680%,), 


| 


Łempicki (L 135'/,). Hersch Teteles (1. 36%,), 
Jędrzej Mokrzycki (l. 432%/,). wszystkie ga- 


tunki mięsa po 20 c. 


Lwow b. kwietnia. 1. luse i pszenicy 
2.72. żyta 1.53, jęczmienia 1.48, owsa 1.13, 
hreczki 1.76. kartofli 1.60, 1 cetnar siana 
1.24, słomy 52 kr.. 1 sag drzewa bukowe- 
go 11.10, miękkiego 9,7, 1 masa okowity 
30° 60 centów. 


Pociągi na kolei żelaznej, 

| Odehodzą Ze Lwowa do Krakowa 5 į; 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz, z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po poł; do Wieliczki 11 godzina z 


wy od Krakowa 11 8- Z rana. 


Przychodzą : DO Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem. ! 
Do Krakowa z Wiednia 9 8. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; Z Wrocławia 9 g. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. z rana; Z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27m. popo- | 
łudniu: ze Lwowa 6 & 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 


Przyjechali d. 4. kwietnia. 


` Pp. Niezabitowski L- Z Zameczka, Nie- 
zabitowski W. z Uherzec, Orłowski Okt. Z 
Połowie, hr. Borkowski W. z Winniczek, 
Petrowicz F. z Wołostkowa, Zar@ba Skrzyń- 
ski W. z Bachórza, Wiśniewski T, z Kry- 
stynopola, Chojecki 5. z Dołżanki, Choje- 
cki Z. z Drohojowa, Papsra W. z Mchowa, 
Zwolski J. z Bryniec, Komar H, z Krako- | 
wa, Skolimowski A. z Winnik, Szweykow- 

ski J. z Krowicy. | 


Wyjechali d. 4. kwietnia. 


Pp. Hr. Krasicki Edmund do Liska, br. 
Kalinowski W. do Bakowiec, hr. Łączyński 
HB. do Dmytrowie, br. Lewartowski A. do 
Hoczewa, Czajkowski A. do Bóbrki. Goz- 
dowski Ant. do Kretowic, Mniszek Wład. 
do Ostrowa, Papara Henryk do Zubow- 
mostów, e 


á s TEO. AREETA -PERTE 


Dają |Ządają 


Kurą iwowski. 


L w. a. | w. 4. 
z dnia 5, kwietnia, zł. | et] zł. |et, 
Dukat holenderski . : 5115] 5/21 
Dukat tosarski ... s 5 14 5 22 
Moskiewski półimperjal |. 8188) 9| 8 

| Moskiewski rnbel srebrny . 1|70ł 1/73 
Moskiewski rubel papierowy | 145] 1147 
Proski talar kur. . à 1)62] 1'164 
Galic. listy zast. w. a.) æf 70/15] 71| 5 
Galic. listy zast. m. k.f „Ś| 73/66] 74 66 
Galicyi. oblig. indem. .4 28] 73/57] 74 38 


Pożyczka narodowa —. s| 76 33 
Akcje kolei żel. gal. .) 521i 831214 17 


EEER ZZOZ OZ Z TOO ZE ZZO OE 
Telegrafowany kurs wiedeński. W. A. 


z dnia 5. kwietnia, t |ełr.ct. 
Oblig. dłngu pant. 5%, za 100 gl. m,k.| 71186 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k.| 7680 
Losy z r. 1860 . . « «c. « „ | 9830 
Akcje banku narod. za 1000 gl. . |795— 
keje Towarzystwa kred. na 200 gl.|183 30 
ondon [0 fant. szterlingów ,. . 4011030 
Dukaty cesarskie sztuka . . ,. . 521 | 
Srebro za 100 Zir. w. A. . sis 107 75 


Płacą JZadają 


Wiedeń 4. kwietnia 


złr. |et]złr. | et 
5%/, Metaliki na wal. a. 66/85] 67195 
» Pożyczka narod. 76|75] 76135 
„ Metaliki na m. k. . 71|20] 71/30 
„ Obl, ind. niż. austr. . .| 88|75] 89 % 
n » =s węgiers. . . .| 74/00 ME 
a » >» chor. i ban.. „| 74/25 Kalas 
„ a  » galicyjskie . 73/50 ib 0 
„ »  „ Dukowińskie. «| 72 5 %0 
Z »  „ śSiedmiogr. . +! 70 5 


Pożyezki loteryjne. 


Losy pożyczki z r. 1839 . .|180|00/160 50 
» ś 1854 . .| 87/75} 88125 
4 E „ 1860. 93105; 93 10 
» n „ 1864. 88/70] 88 25 
* „ najnow. Zr. 1864 | 89/00! 89'30 
„ kredytowe - - + +112590|126 00 
„ ks. Esterhazego - -|111|50]112:00 
„ ks. Salm. « * * «| 31/00 31150 
n»n hr. Palfy. 29150] 29150 
» ks. Klary : ' 27100} 27150 
„ hr. St. Genoi « 271951 27175 
„ miasta Budy + * 27/00] 27 
„ ks. Windischgratz 18|90] 18/25 
” hr. Waldstein . 19|50| 20100 
„ hr. Keglevich . „| 14|75| 15/00 
"Rudolfa . „ « „biel25l 12150 

Akejc banku i przemysłu. | 

| Banku narod. RE. . [79410017951 00 
„  snglo-austr. . . . f 821:5 83/25 
Zawładnkredytowegu . „|182/40]182|50 
Kolei półn. Ferdynanda «1179 80 179/30 
galicyjskiej. + + . -|213 25 213/80 

czerniowieć z wpł. 35'/, > [571251 57175 
(IE > i idm + Wó saj £ 

3-miesięczne.) | 

Augsb. 100 złr. nr. - „M * 2 20] 92/30 

Fraukf. n. M. 100.3. A= "| 23 39] 92.45 

Hamb. 100 mark.. ~  * *|1,52 50] 83/10 


Loudyt 100 fate „ «= ' *ql10 35[110 45 
Paryż 100 franks- 9” -* 2.70 43,75 


Warszawa 4. kwietnia 


Ioner] . ti 1000 
Półimperjały - + . rubiij 00 ( 
Listy zastawne Ill. ok. » 4 z Z o 

Sie kol ŻAł War.-wied. „ | 86/75] 00/00 
AKAA KOI. żel. war.-bydg. = | zglooł 79.30 

Paryż 4. kwietnia. | | 

Renta 3%, . , . dE AŻ | 671454 00/00 
Londyn 4, kwietnia. | i |, | | 
Konsole , . . . » = » -f 89°F 90/00 


en 
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Nauczyciel fortepianu 


i przedmiotów szkołnycn poszukuje, umie- 
Bzczenia w Galicji lub za granicą,  Swiade- 
ctwa najlepsze. Bliższa wiadomość we 
Lwowie, przy ulicy tusk pod I. 
650 na 3cim piętrze. 41 1—1 


Niżej podpisany ma zaszczyt uwiadomić 
L1YSżanowną Publiczność. iż przysposobił 
znaczny ząpa8 obówia męzkiego w najno' 
wszym guście z dobrego materjału, ręcząć 
za trwałość roboty jakoteż dobrą formę- 
Ceny zniżone stałe: złr. ct. 
Buciki z angielskiego jnchtu . « $ -70 
Buciki lakierowane salonowe - * 6 = 
»  okładane cielęca skórką : 6 = 
j „ _ cielęcgukórką cienkie 5 50 
' »  4ładkie cielęce Paalu 


; n- BUZŁOWY „js Uaz > * +. $ 50 
Buty jnchtowe od 8 złr. 4 do „j2 — 
„ Cielęce cienkie .6 50 


" grube od 7 do sg jez 


Przy tej sposobności dziękuję Szano- 
wnuej Publiczności za łaskawe M gdyż 
gorliwą pracą Dlizko 30 lat w niczem nie 
dałem się wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Uyiło waniem mojem było 
zawsze starać siç o dobry mąaterjał i dc- 
brych robotuików, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano- 
wnej Publiczności zsłażyć. 212 5—12 
"., Skład obuwia w hotelu Europej- 
skim we Lwowie. A 


Wojciech Dudzińskı, 


majster szewski. 


— 


| SYROP CHRZANOWY Z IODEM 
(PP. GRIMAOLT et (* Aptekarzy w PARYŻUJ 
SKUTECZNIESZY ŚRODEK 6D 


-TRANU "WIELORYBIEGO - 


Lekarze paryzcy przypisują chorym z 
bardzo pomyślnym skatkiem Syrop Chrzano- 
wy ż Jodem, prepirowany na zimno, zastępu: 
jacy Tran z wątroby kiętusowej. Działanie 
jego poknzuje się szezególnie pomyślne w $4 
leczeniu Suchot jak również w słabościach 


łymfatycznych i skrofulicznych. N'e osłabia 
on nigdy żułądki, wzbadza apetyt, leczy 
blednicę i rozm ęklość maszkułów a 
dzieci i gruczoły, jednem słowem czyści 
krew i odradza cialo. t 

Podstawą Syropu Uhraanuwcgu z Jodem 
jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest anti-skor- 
butycznych roślin, których własności lecze. 
bno każdemu są znanej jak również zawiera. 
jących w sobie Jod i siarkę w stanie Świe- 
żym. Z tych to własnońci wypływają niuo- 
cenione skutki leęzebne, działające takna or- 
ganizm nierozwinięty dzieci jak i dorosłych 
osób, Letarze Cazenave et Bazaia ordynu- 
jący w szpitalach św. Ludwika w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy zwłasoza we Wy- 
rzutach naskórnych. Otrzymują z użycia jego 
prawie zawsze pomyślne skutki. 

Skład główny w Paryżu na ulicy Śenit. 
iade"Nr. 7. ©: i 

DostRć  możąa «wo: Lwowie; w aptece 
ZYGMUNTA RUKERA. 14 
Cena 2 złr. 80 C, Z Opanuwaniem 3 złr. 


10—21 f 


GAZETA: NARODOWA z dnia 6. kwietnia 1865. 


Zakład wyrobów machin * 
rolniczo-gospodarczych 


K. Kwaszyńskiego 


we Lwowie na żółkiewskiem przedmieściu 
pod 1. 2293, naprzeciw kościoła Św. M»rci- 
na, ma wielki zapas 


Mlocarń 
piątrowych i dolnych o sile 4 i2 koni z 
kieratami żelaznemi 1 drewnianemi, 
Maszyny 
do mtócenia koniczu i kukurudzy rę- 
czne i do kieratu , młyny końskie nowego 
systemu, wialnie, sieczkarnie ręcznei do 
kieratu, młynki angielskie, niemieckie i 
polskie, walce słodowe ręczne i do kie- 
rata, walce do gniecenia kartofli ręczne, 
nowego pomysłu bardzo praktyczne, pługi 
Zugmajera i czeskie podgartacze i eks- 
tyrpatory. siewniki konie i ręczne, 
Powyższa fabryka przyjmuje wszelkie 
maszyny do przerabiania | reparowania, 
także Sprowadza lane żelaza do maszyu ka- 
żdego modelu z fabryk węgierskich i sprze- 
daje po cenach jak najniższych, 323 2—4 


Wiadomośt dla lekarzy. 
Syrop Dra Forget 


używa się z najpo- 
myślniejszym skut- 
kiem przeciw ka- 
szlom, uporczy- 
wym, katarom, ko- 
„  kłuszowi, nerwo- 
wej irytacji naczyń płacowych i wszel- 
kim cierpienfom piersiowym. Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyślnym ekutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate- 
czną. Dostać można w Paryżu n Dr. Chable, 
rne Vivienne, 36; w Krakowie u p. Brunona 
Mięzyńskiego, w Warszawie w skladzie ma- 
terjałów aptecznych p. Galla, we Lwowie u 
p. Z. Rukera.- 26 10—0 

Cena flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa 
niem 2 złr. w. a. 


Dzisiaj t.j. dnia 6. b. m. wyszedł 
drugi zeszyt 


-SOWIZRZAŁA! 


Nabyć go możną za 10 cnt. w księ- 
garni KAROLA WILDA we Lwowie 
i w księgarni F. Grzybowskiego w 

i Krakowie. 

Wszelkie reklamacje, listy, przed- 
płaty it. p. nadesłać należy pod 
adresą: Księgarnia Karola Wilda we 
Lwowie. 


(Eingesendet). 
Sonntag den 9. April d. J. erseheint 
die erste Nummer' der 


„Wiener Bórsenzciiung. 


(Herausgeber und verantw. Ródaktenr 


j 
Alexander Scharf.) 


Die „Wiener Börsenzeitung“ 
erscheint jeden Sonntag Morgens als 
ein Finanzorżan, das nicht nur fór 
den Bórsińńer allein, sondern auch 
für jeden Kaufmann und Industriel- 
len, wie überhaupt fir jeden Besi- 
tzer von Staatspapieren, Aktien, 
Loosen n. s. w. unentbehrlich sein 
dürfte. — Die Prenumeration kostet 
Bowuhl far Wien, alą für die Pro- 
vinz, (innbegriffen die freie Zustellung 
ins Havg oder die frankirte Zusen- 
dung durch die Post): Ganzjihrig 
f. 8. Halbjahrig f. 4. Vierteljah- 
rig f. 2 öst. W. Die Abonnements- 
briefe sind zu adresiren an: 
die Administration der „Wiener Bör- 
senzeityngć, Wollzeile 30. 333 2—3 


do składu li tylko 


Parasolek i Deszczochronów 


Jòzefa Ńchallera 


fabrykanta z Wiednia, 

nadszedł właśnie znaczny wybór słońcochronów wiosennych (Om- 
brelek), słońcochronów letnich większego rodzaju (En-tout cas) 
we wszystkich kołoraeli i gatunkach materyj, .w najnowszym gnócie, 
niemniej deszczochronów zwyczajnych, angielskich, podróżnych, i we 
formie lasek o rękojeściach z słoniowej kości, po cenach jak najtań- 
szych. 

tunku. za 


RZ 


Pierwsza Pracownia krajowa 


wyrobów rękawiczniczych 


e $ 4 4 
przy ulicy Nowej pod |. 14 m. w kamienicy pana Piątkowskiego, poleua Sz%nowyej P. T. 
Publiczności . 


w największym doborze swój towar, przy nadchodzących Świętok 


a ` wlasnego wyrobu. 
MG Kożda paia rękawiczek jest opatrzona stumpilig pracowni. 
Zamówienia tutejsze jako też i zamiejscowe będą rychło załatwiane, 


MAGAZYN SUKNA i SUKIEN ` 


JOZEFA MEERERA 


przy ulicy Wekslarskiej we Lwowie. P 
Poleca najlepsze ubrania wiosenne najnowszej mody angielskiej. 
Z materyj wełnianych od 14 zir. i wyżej, 

' Piękne ubranie czatne -„ 20 , » 
suknie przenoszone przyjmuje także w zamian. Sprzedaje również każdy ga 
tunek materyj na łokcie. 

PR A. 


Z E STRO G 
Mój od wielu lat najlepszej sławy uływający i rzetelnością się odznaczający Magu- 

zyn ikad i sukień bywa często dyskredytowany przez ludzi, którzy obnoszgć towar po 
domach tutejszych, a Szczególnie zajezdnych sprzedają go pod mojem imieniem: :po takich 
cenach, iż ani towar ani ceny jego mnie nie rekomendują. Zwracam przeto uwagę Wyso: 
kiej Szlachty i P. T. Publiczności na to, Że towar z mego sklepu pochodzący zaopatrzony 
2—5 


jest drakowanemi znaczkami imiennemi. 
Józef Mehrer. 


NUWA FABRYKA 


MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej pod 1. 100%, 


ANTOM KUSCHER 


wystąpiwszy ze spółki, istniejącej od kilkunastu lat firmy: „KAROL PIETSCH } ANTONI 
KUSCHEE* urzadził na własną ioke NOWĄ FABRYKĘ MASZYN i NARZĘDZI ROLNI. 
CZYCH, którą już od 1. kwietnia 1865 r. w ruch wprowadza, a składając podziękowanie 
za dotąd w nim częściowo, w dawnej Armie pokładane zaufanie, uprasza o dalsze wzglę- 
dy Wysokich Stenów i Szanownej Publiczności, oczekujące poleceń. które naj- 
dokladniej i w jakhąjkrótszym czasie. jako też pa _naAjprzystępuśejczych 

= a cenach wykonywać będzie 287 3—8 


145 3—9 


Powróciwszy wiaśnie » %agranicy sprowadzilem 
- co tylko wyszczególniającego było w pierwszych magazynach 


PARYŻA i BERLINA 


na porę wiosenną: 


BEDUIWY w różnych fasonach, kolorowe, popielate i czarne, 
TALMY, MANTYLŁE, PALETOCIKI jedwabne i wełniane, 
SUKNIE gotowe podług najnowszych fasonów, - 
SUKNIE monsseline à disposition, 

JUPPON. a disposition, 

SZALE i CHUSTKI wełniane, angielskie i francuzkie, 
BEDUINY, CHUSTKI, TALMY i MANTYLE KORÓNKOWE, 
SZALE i CNUSTKA kaszmirowe, gładkie i haftowane, kolorowe i 


I czarne, 


niemniej majŚwieższe wyroby mate ryj jedwabnych i welnianych w wszelkich kołorach: 


MOUSSELINE, BARYIGE, JACONATS I POPELINY IRLANDZKIE. 


J. IEJHMAYER w: wowe. 
> Na łaskawe żądanie zasy fam próbki, 
EROE NTT ANR) 3 EE NÓCRENTKA 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 46, Sviny red: 


zeznan 


